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OBLICZANIE MODULACJI ANODOWEJ.
Oznaczenia.

Vam =  składowa stała napięcia anodowego modulatora,
l a m  =  „ prądu
Vag =  składowa stała napięcia anodowego generatora,
lag =  * prądu
Em == amplituda składowej zmiennej napięcia anodowego modulatora.
Vm =  amplituda napięcia zmiennego we wtórnym uzwojeniu transfor

matora.
im == amplituda składowej zmiennej prądu anodowego modulatora, 
m =  głębokość modulacji (m ^  1.).
Pant n =  moc w antenie przy fali nośnej.
P a n t  m  —  moc w antenie przy fali modulowanej.
Pag =  moc admisyjna lampy generacyjnej.
Pam =  „ „ „ modulacyjnej.
Pm =  moc akustyczna dostarczona przez modulator.
I a n t  n  =  prąd antenowy przy fali nośnej, 
l a m  m  = =  „ „ „ „ modulowanej.
Rg =  opór generatora dla prądu modulującego.
R =  opór zewnętrzny modulatora.
Pdopr — moc doprowadzona do anody lampy generacyjnej (input).

KRÓTKOFALOWIEC POLSKI

Rozpatrywany układ modulacji 
anodowej — w odróżnieniu od kla
sycznego układu R. V. Heising’a — 
posiada, zamiast dławika, transfor
mator modulacyjny Tr (Rys. 1.) Za
stosowanie transformatora pozwala 
na łatwe dopasowanie lainpy modu
lacyjnej do danego generatora prą
dów szybkozmiennych.

Transformator modulacyjny jest 
stosunkowo niewielki, gdyż przez

odpowiednie połączenie uzwojeń 
uzyskuje się kompensację ampero- 
zwojów pierwotnych i wtórnych, 
wskutek czego rdzeń jest stosun
kowo słdbo magnesowany.

Generator prądów szybkozmien
nych — z obcym lub też z własnym 
wzbudzeniem stanowi dla modu
latora obciążenie omowe stałe, mo
dulator pracuje więc tak, jakby 
w miejsce generatora wstawiony



Generator Modułałtor
Rys. 1.

był opór omowy Rg (Rys. 2.). Ko
niec B oporu Rg połączony jest 
przez kondensator C3 z punktem 2; 
ponieważ kondensator ten (o po
jemności kilku [j.Faradów) nie stawia 
żadnego oporu dla prądów o czę
stotliwości akustycznej, przeto wtór
ne uzwojenie transformatora p ra
cuje bezpośrednio na opór Rg. Skom
plikowany układ modulacji sprowa

dza się do schematu przedstawio
nego na rys. 2b.

Obliczenie modulatora obejm uje: 
1) Obliczenie lub pomiar oporu ge
neratora Rg. 2) Wybór i obliczenie 
lampy modulacyjnej. 3) Obliczenie 
transformatora modulacyjnego.

1) Pomiar oporu generatora Rg 
Generator wzbudzony i sprzężony 
silnie z anteną dostrojoną do fali

Rys. 2.



generatora — reguluje się tak, aże
by przy pewuym napięciu anodo
wym Vag uzyskać jaknajwiększą moc 
w antenie. Należy pamiętać, że opór 
Rg odnosi się zawsze do pewnego 
ściśle określonego sprzężenia oraz 
do pewnej anteny. Zmiana sprzę
żenia lub anteny pociąga za sobą 
natychmiastową zmianę oporu Rg. 
Przy modulacji najlepiej zachowują 
się generatory samo- lub obco- 
wzbudne z automatycznym napię
ciem siatki (spadek napięcia na 
oporze siatkowym).

dowy zmieni się o wartość A  l a g ,  

a więć dla zmian napięcia anodo
wego generator przedstawia opór
R g -

R g =  A V u  ( R g w  o m a c h ,
A  l a g

A V a w voltach, A  la w amperach).
Zazwyczaj odcinek ON (Rys. 3b) 

jest bardzo mały, przeto można 
przyjąć, że charakterystyka Iag =  
=  ? (Vag) przechodzi przez początek 
układu O (Rys. 3c). Przy tym za
łożeniu opór R g wynosi:

Przy wyregulowanym generatorze, 
pomiar oporu Rg sprowadza się do 
zmierzenia prądu anodowego I3g 
generatora oraz napięcia anodowe
go Va g ,  zasilającego generator (Rys. 
3a). Zmieniając skokami napięcie 
Vag, odczytuje się z miliamperomie- 
rza systemu Deprez wartości prądu 
anodowego Iag, odpowiadające tym 
napięciom. Mając te dane rysuje się 
wykres podający zależność prądu 
anodowego Iag od napięcia anodo
wego Vag (Rys. 3b). Otrzymana krzy
wa lag — ? (Yag) zazwyczaj mało 
się różni od linii prostej, przeto 
krzywą tę można zastąpić styczną 
poprowadzoną w środkowym punk
cie M. Punkt M odpowiada punk
towi pracy przy fali nośnej, a od
powiadające mu napięcie anodowe 
Van jest napięciem przepisanym 
przez fabrykę dla pracy fonicznej.

Jeżeli napięcie anodowe Vag zmie
ni się o wartość A V ag, to prąd ano-

R „ (I).
Z a  l a g  l a g i  lag2

Powyższa zależność posiada duże 
znaczenie w praktyce, gdyż pozwala 
na przybliżone obliczenie oporu R g, 
bez uciekania się do zdejmywania 
całej krzywej laK =  <p(Vag); do obli
czenia wystarczy więc zupełnie tyl
ko jeden punkt krzywej.

Przykład: W generatorze prądów 
szybko-zmiennych zastosowano 
lampę o mocy admisyjnej Pa == 
=  20 watów, generator pracuje 
przy napięciu anodowym Vag — 
=  4 0 0 V, a współczynnik spraw
ności generatora tj wynosi 0 '5 .  
Moc doprowadzona Pdopr —

Pa 20  ._ , .— z — z— — 40 watów.1—7) l —0'5
Generator pobiera prąd ano- 
j  T P dopr 4 0

y : ' * =  w r  =  « «  “
=  01 amp. Znając prąd ano



dowy i napięcie anodowe gene
ratora, obliczamy opór genera
tora ze wzoru I:

2) Wybór i obliczenie lampy mo- 
dulacyjnej. Wybór wielkości lampy 
modulacyjnej zależy: 1) od mocy prą
dów szybko-zmiennycb generatora 
( P a n t  n )  przy fali nośnej, 2) od spraw
ności generatora t], oraz 3) od żą-

Rys. 4.

danej głębokości modulacji m. Chcąc 
znaleźć związek zachodzący między 
mocą admisyjną lampy modulacyj
nej (Pam) a tymi trzema wielkościa
mi (Pant n ,  Tj. m)> należy rozpatrzeć 
bliżej zjawiska zachodzące w gene
ratorze w czasie modulacji. Dla 
uproszczenia wzorów przyjmujemy 
sinusoidalny przebieg modulacji 
(Rys. 4) i dla takiej modulacji wy
prowadzimy kilka ciekawych wnio
sków.

Oznaczmy przez lant n skuteczną 
wartość prądu antenowego (w sta
nie spoczynku, gdy niema modula
cji); podczas sinusoidalnej modula
cji o głębokości m skuteczna war
tość prądu w antenie wzrośnie 
z wartości Iant n do wartości Iant m.

lant m ==z Iant n -|--- ——,

Prąd Iant m osiąga największą w ar
tość dla m =  1 i wynosi on wtedy:

I a n t  m maks. — I a n t  n  ^ / l  - | -  -i— —

=  I a n t  n  1'226. Podczas stuprocen
towej modulacji prąd antenowy 
wzrasta więc o 226 procent.

Przejdźmy teraz do rozpatrzenia 
przebiegów energetycznych w an
tenie. Moc w antenie Pant wyraża 
się wzorem:

P a n t  =  R a  l a n t 2 (II).
( P a n t  w watach, R a  =  całkowity opór 
anteny w omach, Iant w amperach). 
Jeżeli za Iant podstawimy prąd an
tenowy przy fali nośnej Iant n, to ze 
wzoru II obliczymy moc w antenie 
w stanie niemodulowanym P a n t n : 

P a n t  n  =  R a  I a n t  n2 (moc fali nośnej).
W czasie modulacji prąd anteno

wy wzrasta do wartości

Iant n 5 L . , a tym samym wzra

sta też i moc w antenie. Moc w an
tenie Pant m  w czasie modulacji ob
licza się, wstawiając za prąd war

tość I a n t  n "^1 +  ~  .

P a n t  m  =  R a  ( l a n t  „ y i  +  =

=  R a  Iantn2( l  +  y )  (III). 

Ponieważ poprzednio mieliśmy:
R a  I a n t  n 2 P a n t  n> &  w i ę c  :

P a n t  P a n t n  ( l  +  y j  ( I V ) .

Podczas modulacji moc w antenie

( m te
1 - f  I razy. Wzór IV

można też przedstawić w następu
jącej formie:

m ^
P a n t  m  = =  P a n t  n  ~ ) ~  P a n t  n  y  •

Wyrażenie Pant n  przestawia tutaj 
moc użyteczną wysokiej częstotli
wości w antenie, która powstała 
z przetworzenia energii prądu sta-



m  2
łego prostownika. Pant n y  jest

przyrostem mocy w antenie; przy 
modulacji anodowej przyrost ten 
powstaje kosztem energii prądów 
akustycznych, dostarczonych przez 
modulator. Ponieważ generator p ra
cuje z pewnym współczynnikiem 
sprawności % przeto tylko część 
mocy dostarczonej przez modulator 
przemienia się w generatorze na 
moc użyteczną. Dla uzyskania w ge

neratorze mocy Pant n y  musi mo

dulator dostarczyć generatorowi 
niezniekształconej mocy akustycz
nej Pm o wielkości:

P . “ 2Ł ant n q
p  L .im  —  ^

Jak wielką jest ta moc, objaśni 
przykład. Przyjmijmy: tj =  0 5, a głę
bokość modulacji m =  1. 

p — ^ ant n • l 2 - p
0 '5 .2  n ‘

Modulator musi więc dostarczyć 
mocy akustycznej równej mocy fali 
nośnej Pant n. (Pomijamy tu — dla 
uproszczenia — straty mocy w ob
wodzie oscylacyjnym generatora).

Jeżeli lampa modulacyjna pracuje 
w klasie A, to niezniekształcona 
moc, jaką może ona dostarczyć — 
z uwzględnieniem strat transforma
tora modulacyjnego — wynosi jed
ną ósmą mocy admisyjnej lampy 
modulacyjnej Pam. Jeżeli generator 
pracuje przy r\ — 0 5 ,  to moc Pant n 
jest równa mocy admisyjnej Paglam
py generacyjnej, a zatem moc ad
misyjna lampy modulacyjnej musi 
być około ośmiu razy większa od 
mocy admisyjnej lampy generatora. 
Ten niekorzystny stosunek można 
zmniejszyć, obniżając głębokość mo
dulacji m. Np. przy m =  0 -8 :

/ 0 ' 8\2
Pam =  Pag • 8 (jTąj =  ^  5 Pag.

(Dokładniej tę sprawę omówię 
przy obliczaniu lampy modulacyj
nej). Modulator musi więc posiadać 
dużą rezerwę mocy, o ile modula
cja ma być niezniekształcona. Ma
łym modulatorem można modulo
wać tylko płytko (m — c^O'2); w mia
rę zwiększania głębokości modula
cji m, moc modulatora gwałtownie 
rośnie z kwadratem m. Szczególnie 
niekorzystnie przedstawia się mo
dulacja anodowa generatorów ultra 
krótkofalowych, pracujących przy 
słabym Tj.

Przy sinusoidalnej modulacji moc 
użyteczna prądów szybkozmiennych 
oraz straty cieplne w lampie wzra-

s t a h ( l  + f ' ) r a z y .  to znaczy. Ze

podczas modulacji lampa jest bar
dziej obciążona, aniżeli przy fali 
nośnej. Z tego powodu straty ciepl
ne przy fali nośnej muszą być 
mniejsze od mocy admisyjnej lampy 
generatora (ażeby w dłuższych 
okresach głębokiej modulacji nie 
przeciążać lampy). Np. przy m — 1, 
przyrost strat cieplnych wynosi 50°/0.

W mowie i w muzyce momenty 
głębokiej i pełnej modulacji są k ró t
kotrwałe; naogół średnia głębokość 
modulacji jest około 0 30. Okresy 
modulacji poprzedzielane są nadto 
licznymi pauzami, wskutek czego 
sumaryczny przyrost strat cieplnych 
lamp podczas modulacji wynosi 
mniej niż 50%. Przy regulowaniu 
generatora modulowanego w ano
dzie nie należy jednak obciążać go 
do^pełnej mocy, ale trzeba zosta
wić pewien zapas dla dodatkowego 
obciążenia w czasie modulacji.

Obliczenie mocy modulatora Pm, 
oraz obliczenie najkorzystniejszego 
oporu obciążającego R, przeprowa
dzamy najprościej graficznie na wy

Weź  udział w ankiecie „Krótkofalowca Polskiego"! 
Termin przedłużony do 30 października.



kresie Ia =  <p (Vs), przy Va =  C.te 
(Rys. 5). Początkowy punkt pracy M 
dobieramy tak, żeby przy danym 
stałym napięciu anodowym Vam nie 
przekroczyć mocy admisyjnej (Pam) 
lampy modulacyjnej. Prąd spoczyn
kowy Km wynosi w ięc :

T   P atn
lam —  Tf

V am

(lam w amperach, Pam w watach, 
Vam we voltach).

R ys.'5.

Odpowiednią wielkość prądu Iam 
otrzymamy przez odpowiedni dobór 
początkowego napięcia siatki — Vso.

Amplitudę (im) składowej zmien
nej prądu anodowego znajdujemy 
z następującego rozważania. Prąd 
anodowy powinien podczas pracy 
wahać się symetrycznie wokół skła
dowej stałej (Iam) prądu anodowego, 
a lampa powinna stale pracować na 
prostolinijnych częściach charakte
rystyk. Praca lampy musi odbywać 
się wyłącznie na tych częściach 
charakterystyk, które leżą w rejo
nie ujemnych napięć siatki, a więc 
na lewo od osi l a (części charakte
rystyk wyciągnięte na rys. 5 gru
bo). Zakrzywione części charakte
rystyk, leżące poniżej linji ZW, 
ograniczają zakres wykorzystywa
nia charakterystyk, praca lampy

może się więc odbywać tylko 
w ćwiartce I ograniczonej linją ZW 
oraz osią I a.

W czasie pracy lampy prąd ano
dowy nie powinien nigdy opaść 
poniżej linji Z W, a więc amplituda 
im składowej zmiennej prądu ano
dowego równa jest odcinkowi TW 
(w odpowiedniej skali).

Do wykreślenia charakterystyki 
dynamicznej lampy (odpowiadającej 
pewnemu oporowi zewnętrznemu R) 
konieczny jest jeszcze jeden punkt, 
oprócz punktu M. Szukany punkt S 
otrzymamy, odkładając na osi Ia, 
w górę od punktu T, odcinek ST =  
=  TW. Z rys. 5 widać, że prąd ano
dowy waha się symetrycznie wokół 
prądu Km od wartości: Iam — i m  do 
wartości: I a m  +  i m - Opisana kon
strukcja wykreślna spełnia więc 
warunek symetrii wahań prądu 
anodowego.

Sinusoidalne wahania prądu ano
dowego wywołują na oporze R  

spadek napięcia, przebiegający si
nusoidalnie. Gdy składowa zmienna 
prądu anodowego osiąga wartość 
- j -  i m ,  to spadek napięcia e„, na 
oporze R  osiąga największą w ar
tość: R-im. Najniższe napięcie ano
dowe modulatora wynosi w tym 
przypadku: V min =  Vam — R i m ,  a 
punkt pracy znajduje się w punk
cie S. Z rys. 5 znajdujemy przez 
interpolację: Vani min =  290 V. A za
tem : R i m  == ®m Vam Vam min == 
=  500 — 290 =  210 V.

Znając wartość R-ira =  em, obli
czamy opór R, wstawiając im =  
=  0 03 A (z wykresu !).

210 Vp  __ ym _

im 0-030 A
7000 fi.

(e,„ i im są to amplitudy napięcia 
i prądu).

Niezniekształconą moc akustyczną 
Pm wyliczamy z relacji:
Pm =  =  003.210 =  315w ata



Charakterystyka robocza n, prze
chodząca przez punkt M, przecina 
w punkcie S charakterystykę sta
tyczną, odpowiadającą napięciu siat
ki równemu zeru. Punkt S ograni
cza górne wykorzystanie prądu ano
dowego, a tym samym amplituda im 
składowej zmiennej prądu anodowe
go wyznaczona jest przez odcinek 
YS =  YN; natomiast amplituda em, 
składowej zmiennej napięcia ano
dowego, jest proporcjonalna do od
cinka NQ =  QZ. Wielkość oporu 
obciążającego R określona jest sto

sunkiem: R =  r̂5.
Im

2 im-2em. 0 . 4 im•em
S —  ^ “  ' bn ■ Gm —  2 —

=  4 Pm.
Powierzchnia s jest więc propor

cjonalna do mocy akustycznej Pm, 
jaką dostarcza modulator. Im większa 
jest ta powierzchnia, tym większa jest 
i moc modulatora. Chcąc otrzymać 
z modulatora moc maksymalną, na
leży tak poprowadzić charaktery
stykę n, ażeby powierzchnia s w y
padła jaknajwiększa. Następnie dla 
danej prostej n wyznaczamy imi em 
i wyliczamy opór R.

Przykład I: (podług konstrukcji 
z rys. 6.):

Obliczenie modulatora jest znacz
nie przejrzystsze, jeżeli posłużymy 
się układem charakterystyk Ia =  f 
(Va) przy Y s =  C te (Rys. 6.). Cha
rakterystyki te rysujemy na pod
stawie normalnych charakterystyk 
lampy modulacyjnej. Punkt pracy 
w spoczynku M obieramy tak jak 
i poprzednio, t. zn. żeby nie prze
kroczyć mocy admisyjnej.

Moc akustyczna Pm — tak jak po
przednio — w ynosi:

^  _ i m• e m
Pm —  2

Powierzchnia zakreskowana s 
trójkąta prostokątnego NSZ, o w y
sokości 2 im i o podstawie 2 em, 
w ynosi:

Rys. 6.



p   im ‘ Gm  Cm ' Gm   6m2
m~  2 ~  2R “  2 R ‘

Z zachowania energii wynika, że 
moc we wtórnym uzwojeniu trans
formatora musi równać się mocy 
w uzwojeniu pierwotnym, a więc:

G m 2 Vm2 
2 R 2 Rg

Vm jest amplitudą napięcia w uzwo
jeniu wtórnym. Po przegrupowaniu 
otrzymamy :

Vm2 _  Rg
G m 2 R •

Ponieważ w transformatorze
V m Zo
—  =  7^’ P rZ et0 :“m

Vm2 Z22   Rg
e m 2 z t 2 R-

A przekładnia n =  —  •

Opory Rg i R są już znane, więc
n łatwo już obliczyć, a amplituda 
napięcia we wtórnym uzwojeniu 
wynosi:

Vm =  n • em =  em •

Rdzenie transformatorów, nie po
siadające szczeliny powietrznej, nie 
powinne być magnesowane składo
wymi stałymi prądów modulatora 
i generatora. W tym celu uzwojenia 
Z2 i Zj muszą być tak połączone, 
żeby amperozwoje pierwotne Z4 Iam 
znosiły amperozwoje wtórne Z2 Iag.

(Dok. nast.)
Inż. Zygm unt Hass*)

im =  18 mA =  0-018 A, em=125 V. 

R =  ^ = 7 ^  ■ = -  7000Im 0018
rj __ Gm i m 125-0018 

2 — 2 
=  1'12 wata.

Jeżeli zachodzi potrzeba przeli
czenia modulatora dla danego opo
ru  R, to postępujemy w następują
cy sposób : obieramy dowolną war
tości e m i im, ale tak, żeby ich sto
sunek był] równy żądanemu opo
rowi R. =  Następnie bu

dujemy trójkąt prostokątny OTW 
(Rys. 6.). Bok OT =  im, a bokOW  =  
=  em (otrzymany trójkąt jest po
dobny do trójkąta SNZ). Przez punkt 
M prowadzimy prostą n równoległą 
do boku TW. Mając wykreśloną 
charakterystykę roboczą n, znajdu
jemy im =  SY =  YN, i e m =  NQ =  
=  QZ.

Przykład II. Wykreślić charak te
rystykę n dla oporu R = —7000 fi. 
Obieramy em =  200 V. im obli
czamy z ilo razu :

. em 200 ~ nno  a
' " =  R =  7 0 0 0  = " ° ' 028 AmP' 

Trókąt OTW jest już tym sa
mym wyznaczony, a dalsze obli
czenie przeprowadzamy w spo
sób podany w przykładzie I.

3) Obliczenie przekładni trans
formatora modulacyjnego (przy za
łożeniu maksymalnego wykorzy
stania lampy modulacyjnej). Moc 
w pierwotnym uzwojeniu transfor
matora w ynosi:

n    lm ’ Gm
m 2 '

GmUwzględniając, że im =  ^ , może

my n ap isać :
*) W arszawa — Saska Kępa 

Dąbrówki 5 m. 4.

W pła ty  na  K. P. u sku teczn iać  m ożna  tanio i w ygodnie  
p rzek azem  ro zrachunkow ym  na  kon to  136.



PENTODA N A D A W C ZA

TUNGSRAM
OS 12/500

to pewne Q S O  o każdej porze!
Dla P. T. Członków Klubów Krót
kofalowych s p e c j a l n e  c e n y .

Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra
nu. Cokół ceramiczny typu amery
kańskiego.

Prospekty wysyła na żądanie:

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
Spółka A kcyjna 

W a r s z a w a ,  ul .  6 -g o  S i e r p n i a  13.



ODBIORNIK 1—V— 1.
W iększość odbiorników  k ró tk o fa lo 

w ych budow anych  i używ anych  przez 
ham sów  — to odbiorn ik i średn ie j klasy, 
ze w zględu n a  dość n isk i koszt budow y 
a przy  tym  n iew ielk ie trudności w  m on
tażu  i zestro jeniu .

O pisany poniżej odbiorn ik  k ró tko fa lo 
w y należy  do średn ie j k lasy  i je s t zasi
lany  całkow icie z sieci p rą d u  zm ienne
go. O kazuje się, że odbiorn ik  sieciowy 
k ró tkofa low y p racu je  rów nie dobrze ja k  
odbiorn ik  b a te ry jn y , a  n aw e t lepiej,

wości spełn ia pen toda-sęlek toda AF3, 
k tó ra  w yróżnia się od swoich poprzedn i
czek bardzo m ałym i pojem nościam i oraz 
dużym  oporem  w ew nętrznym .

W układzie ty m  zna jdu je  się głów ny 
organ regu lu jący  selekcję i siłę odbior
nika, a je s t n im  po tencjom etr P  z u k ła 
dem  oporów  R2+R3. P rzy  pom ocy tego 

p o tencjom etru  zm ieniane je s t napięcie 
u jem ne s ia tk i s te ru jące j lam py AF3. 
O pór Ri, połączony w  szereg  z p o ten 
cjom etrem  P  m a ch a rak te r  ochronny

gdyż lam py  sieciowe a szczególnie p e n 
tody w. cz. są bardziej w ydajne. P am ię
tać jednak  trzeba, aby odbiorn ik  k ró tk o 
falow y dobrze działa ł i był w olnym  od 
nieznośnych pom ruków  p rąd u  zm ienne
go, należy s ta ran n ie  w ypracow ać część 
prostow niczo-filtru jącą . D alszym  w a ru n 
kiem  dobrego działan ia odbiorn ika to 
p raw id łow e w ykonanie połączeń tak, 
by przew ody siatkow e nie przechodziły  
przez pole działania przew odów  anodo
w ych i odw rotnie. W reszcie, połączenia 
pow inny  być najkró tsze , a przew ody ob
wodów stro jonych  m ożliw ie daleko od 
blachy.

Ja k  w idać ze schem atu  na rys. 1, je s t 
to  odbiorn ik  trzy lam pow y dw uobw odo- 
w y l - v - l ,  w yposażony w  kom ple t lam p  
należących do kategorii now szych ty 
pów  o cokołach beznóżkow ych a to: 
AF3, AF7, AL4 i AZ1.

Rolę w zm acniacza w ysokiej częstotli-

i zapobiega, aby początkow e napięcie 
s ia tk i nie spadło do zera przez w yłącze
nie po tencjom etru .

O bwód an tenow y je st zw yczajny i 
sprzężony półaperiodycznie z cew ką 
sia tkow ą pierw szej lam py. A ntenę p rzy 
łączam y w prost do cew ki Li, lub o ile 
je s t za długa, przez kondensato r Ca. W 
w ypadku  QRM łączym y L i z p rzeciw 
w agą lub  feeders’am i an teny  przeciw za
kłóceniow ej, wówczas w yłączam y sp i
nacz. Sprzężenie w ysokiej częstotliw ości 
z audionem  je s t indukcyjne. K ondesa- 
to ry  Ci i C2 tw orzą dw a identyczne 
obw ody rezonansow e ze s tro jen iem  je -  
dnogałkow ym . K ondensatory  te  osadzo
ne są n a  w spólnej osi. K to chciałby w y 
zyskać posiadane kondensato ry  jed n ak o 
wego typu , może sobie sporządzić tak i 
ag regat (w  odb iorn iku  m odelow ym  by ł 
zrobiony tak i ag regat z kondensatorów  
jednakow ego ty p u ). Je d n ak  gdyby ktoś



m iał trudności w  w ykonaniu  takiego 
agregatu , lepiej Ci i Ca osadzić osobno.

N a audionie p racu je  pen toda AF7 w  
układzie de tek to ra  siatkow ego, jako n a 
dająca  się szczególnie do m niejszych od
biorników , dzięki dużej czułości detekcji. 
W m odelow ym  odbiorn iku  lam pa ta  
pracow ała doskonale, naw et poniżej p a 
sa 10 m etrow ego. R eakcję regu lu jem y 
przez przyłożenie odpow iedniego n ap ię
cia na sia tkę  osłonną; napięcie to w aha 
się w  gran icach  od 15 — 30 volt. D la 
o trzym ania  napięcia w  tych  granidąch 
służy kom binacja oporów  R» i R 7 oraz 
po tencjom etr P i. W stopniu  końcow ym  
jako  w zm acniaczu n. cz. użyto lam py 
AL4 tj. lam py  głośnikow ej odznaczającej 
się bardzo dużym  nachylen iem  ch a rak 
te ry styk i, a co za tym  idzie w ielkim  
w spółczynnikiem  w zm ocnienia. Lam pa 
AF7 w  połączeniu z lam pą AL4 na sto 
pn iu  końcow ym  przy  zastosow aniu t a 
niego i prostego sprzężenia oporow o- 
pojem nościow ego d a je  dość dużą moc 
wyjściow ą.

Pokrycie całego zakresu  fal od 10 do 85 m 
je st p rzy  odbiorze stacyj am atorsk ich  zu
pełnie zbyteczne, poniew aż te  stacje roz
m ieszczone są jedynie na w ąskich  pasach. 
Z pow yższych względów, d la  p o k ry 
cia czterech pasów  w ystarczą nam  4 p a 
ry  cew ek w ym iennych  d la pasów  10, 20, 
40 i 80 m. W m odelow ym  odb iorn iku  ce
w ki na pas 10 m etrow y w ykonane były  
na cy lindrze tro litu low ym  o średnicy  25 
mm. Na pas 20 i 40 m etrow y na cy lin 
d rach  bakelitow ych  o średnicy  30 m m  
i długości 7 cm, zaś na pas 80 m  na cy lin 
drze bakelitow ym  o średnicy  35 m m  dł. 
8 cm. W szystkie korpusy  po naw inięciu  
um ocow ane by ły  n a  cokołach lam pow ych 
cztero w zględnie pięcio nóżkow ych a 
końce cew ek by ły  wpuszczone do nóżek 
w edług  rys. 2.

Ilość zwoi i grubości d ru tu  podane są 
w tabeli i obow iązuje ty lko  wówczas je 
żeli kondensato ry  Ci i C2 m a ją  je d n a 
kow ą pojem ność nie w iększą ja k  50 cm. 
K ierunek  naw inięcia w szystk ich  cew ek 
zgodny. O pisany odbiorn ik  p rzy  um ie

ję tnym  m ontażu p racu je  doskonale bez 
jak iegokolw iek  uziem ienia, nie w ykazu 
jąc  p rzy  tym  najm niejszej w rażliw ości na 
pojem ność ręk i. M iękka reak c ja  p rzy  od
b iorze telefonicznym  i ^telegraficznym  
pozw ala n a  osiągnięcie m aksim um  siły 
odbioru, co p rzy  stosunkow o m ałych  
m ocach gtacyj k ró tkofa low ych  am ato r
skich  je s t w łaściw ością nad e r cenną. S y
gnały  w y n u rza ją  się p raw ie  w  kom ple
tne j ciszy. W yładow ania atm osferyczne 
i inne przeszkody rozum ie się nie 
w chodzą w  rachubę. S tro jen ie  odbior
n ika  je s t dosyć łatw e, obracam y po ten 
c jom etrem  P i, słucham y kiedy  nastąp i 
reakcja , po czym sta ram y  się dostroić 
oba obwody (o ile p racu ją  na w spól
nej osi) do fa li odbieranej. G dyby ktoś 
chciał pas rozszerzyć, to  przez załączenie 
rów nolegle do Ci i Ca m ałych n eu tro - 
donów o pojem ności 50— 100 cm o trzy 
m am y rozszerzenie pasa, k tórego  g ran i
ce m ożem y dow olnie regulow ać.

O dbiornik  m odelow y w ykonany  by ł 
w raz z zasilaczem  n a  w spólnym  chassis 
z 1.5 m m  blachy cynkow ej, o w ym iarach  
danych  na rys. 2. Poszczególne człony 
odekranow ane są przez boksy z blachy 
ja k  to  w idać n a  rys. 2. D la słuchania na 
g łośnik lub  słuchaw ki zastosow any je st 
p rzełączn ik  „P rze ł.“, k tó ry  anodę AL4 
załącza bądź n a  tran sfo rm ato r w yjścio
w y głośnika (zw ykle w m ontow any w raz 
z g łośnikiem  dynam icznym ), bądź na 
m ały  d ław ik  n isk iej częstotliw ości Dł. 
N. cz. I a przez kondensato r C 13 za łą
czam y słuchaw ki w  gniazda „S łuch.“. 
C ti =  2.000 cm służy do ściszenia zby t
niego szum u z pentody  AL4. C ew ki od
b iornika, jak  już w spom niano, są w y 
m ienne i w tykane są do podstaw ek k a li-  
tow ych um ieszczonych na blasze (w e
dług rys. 2). Połączenia są prow adzone 
pod spodem  chassis, przy  czym m ostek 
detek to row y C3 i R 5 jest um ocow any 
pod kapą lam py AF7. M iejsca d la  otw o
rów  na poszczególne organy regu lacy jne 
są w skazane na rys. 2. D ław ik  N. cz. I 
d la odbioru  na słuchaw ki je s t um ocow a
ny po chassis w  pobliżu  przełączn ika „Gł. 
S łuch.“. P rzełącznik  ten  to  zw ykły  obro

TABELA CEW EK. (W naw iasie grubości d ru tu .)

Pas L, l2 L 3 u Lr

10 metrów 3 (0.5) 3.5 (i) 3 (0 .4 ) 3.5 (i) 3 (o
20 „ 5 ( 0 .4 ) 9.5 (i) 6 (0 3) 9.5 (i) 4 (!)
40 „ 7 (0.3) 20 (0.8) 7 (0.2) 20 (0.8) 4.5 (0.8)

80 „ 9 (0 .3 ) 36 (0.6) 9 (0.2) 39 (0.6) 6—7 (0.6)



tow y 2X 3 k o n tak ty  z k tó rych  w ykorzy
stu jem y ty lko  jedną  stronę.

Spis użytych do budow y części:

Ca =  50 cm zm ienny
Ci =  50 „
Ca =  50 „
Ca =  0.1 (iF
Ci =  1 „
Cs =  100 cm 
C« = 1  |iF 
Ci =  0.5 „
Cs =  2 „
Ca = 2
Cio =  10.000 cm
Cu =  25 |iF 25 v.
Cl2 = 1  „
C u  =  2.000 cm 
Cis =  16 |xF 
Cio =  16 „
Ci- =  10.000 cm przebicie 2.000 volt
Cis =  10.000 „ „ „ „
Cm =  50.000 „ „ „ „
Cao =  5.000 „ „ „ „

C r == 300 cm zm ienny m ik. lub Cr 100 
cm trym er.

O pory 1 Yi w att.:

P  =  10.000 ohm dru tow y 
Ri =  150 
Ra =  40.000 „
Ra =  50.000 „
R i =  5.000 
Rs =  2 meg.
Rn =  40.000 ohm 
R i =  70.000 „
P i =  50.000 ohm  dru tow y 
Rs =  0.2 meg.
Ro =  0.02 „
Rio —  0.01 „
Rn =  0.7 ,,
R 12 — 0.05 ,,
Ria =  500 ohm d ru t. z szelą 
R n  =  0.01 meg.
R 15 =  100 ohrp po tencjom etr żarzenia 

(szum u sieci).
D ław ik  w. cz. AH F24.
T ransform . sieć. 2 X 330 V 50 mA, 2 X 2  

V 5 Amp, 2 X 2 V 1 Amp, P olton  
Dł. N. cz. II. P o lton  D. 5560 
Dł. N. cz. I. P o lton  D. 3530

J A N  SIE R Z Ę G A  
PL380



O RACJONALNĄ PRACĘ 
KRÓTKOFALOWCÓW POLSKICH.

M ówić o ru ch u  kró tkofa low ym  i o jego 
znaczeniu nie będę, gdyż tem at ten  jest 
aż nad to  znany z szeregu różnych pub li- 
kacyj. Je d n ak  w spom nieć m uszę o w y 
korzystan iu  k ró tk o fa la rs tw a przez szereg 
państw , sporadycznie lub stale, do celów 
obrony i służby publicznej, gdyż w iąże 
się to ściśle z tem atem , k tó ry  chcę 
omówić.

Z chw ilą rozw oju  k ró tk o fa la rs tw a sze
reg  państw  zwróciło na ruch  ten  sw oją 
uw agę, w idząc możliwości w ykorzystan ia 
go d la sw ych celów. W ładze w ojskow e 
lub cyw ilne u ję ły  k ró tko fa la rstw o  w  p e 
w ne k ad ry  organizacyjne, w  niczym  nie 
ko lidu jące z ch a rak te rem  „dośw iadczal- 
n o -sportow ym “ ruchu , lecz zgodnie z po 
trzebam i kom unikacy jnym i lub  obron
nym i k ra ju . Sposób przeprow adzenia 
takiego zadania i środki prow adzące do 
celu są w różnych państw ach  różne. 
W ystarczy zapoznać się z o rganizacją 
tego rodza ju  w  Niem czech choćby z p rasy  
k ró tkofalow ej.

W Polsce ruch  kró tkofa low y istn ieje  
od 14 lat. K rótkofalow cy zrzeszeni są 
w  „P Z K “ za pośrednictw em  K lubów  
prow incjonalnych, dość sam odzielnych. 
P ra ca  naszych krótkofalow ców  jednak  
ogranicza się do m ontow ania coraz to 
now ycli nadajn ików  lub odbiorników  do 
„zb ieran ia" D X -ów  i do... pogaw ędek 
w  lokalach  k lubow ych na tem at np.: 
„skąd w ydostać tan io  dobrą lam pę, lub 
przyrząd", albo u  kogo zasięgnąć in fo r- 
m acyj o tym  czy ow ym  drobiazgu, itp. 
P racą  zorganizow aną, gdzie po długich 
uprzednich  przygotow aniach bierze u - 
dział kilkudziesięciu, czy naw et k ilkuse t 
nasłuchow ców  i nadaw ców , są Zawody 
lokalne czy m iędzynarodow e, z k tó rych  
korzyść dla K lubu  i poszczególnego za
w odnika — m inim alm a.

Oczywiście tak  na te ren ie  PZK, jak  
i poszczególnych członków  podległych, 
is tn ie ją  pew ne w ytyczne pracy, ale za
zwyczaj odnoszą się one do części adm i- 
n istracy jno-w yszkolen iow ej, i to w y 
szkoleniow ej w  odniesieniu  do indyw i
dualnego członka k lubu . Sporadyczne są 
rów nież próby  badań  rozchodzenia się 
fal, zwłaszcza u ltrak ró tk ich , ja k  np. w  
ośrodku lw ow skim , lub  ich stosow ania 
do sta łe j łączności m iędzy członkam i 
(ośrodek poznański).

Z apytajm y, czy istn ie je  w  Polsce sta ła  
łączność m iędzy kró tkofalow cam i m ię

dzy sobą lub  m iędzy k lubam i i tak  p e 
w na, by  w  każdej chw ili m ożna się było 
porozum ieć z dow olnym  choćby ok rę
giem ? Czy je s t usta lony  pas d la  tak iej 
łączności, godziny i dyżury? W ydaje m i 
się, że poza kom unika tam i stacji ce n tra l
nej P Z K  — niem a innej kom unikacji 
m iędzy k lubow ej. B rak  standardow ego 
n ad a jn ik a  i odbiornika, b ra k  badań  nad 
najlepszym i w aru n k am i rozchodzenia się 
fal różnych pasów  na te ren ie  k ra ju , w 
zależności od pó r roku  i doby. B rak  w ie
lu  innych  drobiazgów  organizacyjnych, 
w arunku jących  możność m obilizacji 
p rzynajm n ie j k ilkudziesięciu  procent 
k ró tkofalow ców  w  ciągu k ilk u  godzin, 
gdy tego zajdzie potrzeba. A poza tym  
b ra k  zdyscyplinow ania członków. Bez
sprzecznie „zabaw a" w  kró tkofa larstw o , 
zb ieran ie k a r t i dyplom ów, budow a co
raz to  lepszych i bardziej luksusow ych 
a p a ra tu r  je s t b. m iłem  zajęciem , ale to 
n ie w szystko. N ależy pam iętać, że p ie r
w szym  i najw ażniejszym  Celem k ró tk o 
falow ca je s t być gotow ym  na usługi p a ń 
stwa, czy to w  czasie w ojny, czy k a ta 
s tro f żyw iołowych, strejków , przerw y 
norm alnej kom unikacji te lefon .-te legr. 
służby O PL i OPS itd. K rótkofalow iec 
w in ien  być sta le gotów do pracy, p iacy  
pew nej, dającej 100% bezpieczeństw a 
połączeń w ym aganych.

A by sprostać pow yższym  w ym aga
niom, trzeba  przede w szystk im  postaw ić 
za cel zorganizow anie p racy  w  k lubach  
w edług  z góry ułożonego i jednolitego 
planu, p rzy  założeniu zupełnego zdyscy
p linow ania członków. D rugim  etapem  
będzie opracow anie n ad a jn ik a  i odbior
n ika  do p racy  dupleksow ej, m ożliw ie 
przenośnego; — ta k ą  a p a ra tu rę  m usiałby 
m ieć każdy k ró tkofalow iec s ta ra jący  się
0 licencję lub posiadający  ją, z obow iąz
kiem  u trzym yw an ia  je j w  sta łe j gotow o
ści do pracy . E ksperym entow an ie m o
głoby się odbyw ać na innych  n a d a jn i
kach  i odbiornikach, n a  ten  ceł budow a
nych. D la kom unikacji sta łe j w inien 
być oznaczony pas np. 80 m tr, dni i go
dziny nadaw ań  przez stacje k lubow e lub 
w yznaczone w  ty m  celu. z obow iązkiem  
nasłuch iw an ia przez w szystkich, a poza 
tym  sta łe dyżury  w  obrębie każdego k lu 
bu  w  pew nych godzinach w  ciągu dnia
1 nocy kolejno przez w szystk ich  człon
ków  k lubu . W tych  w aru n k ach  m ożliw a 
będzie do przeprow adzenia m obilizacja



w szystkich  kró tkofalow ców  n a  w ypadek  
po trzeby  w  ciągu k ilk u  godzin. I tu  w ła 
śnie po trzebne je s t poczucie obow iązko
wości i zdyscyplinow ania. O dodatn ich  
w artościach  tak ie j o rganizacji p racy  nie 
trzeba w iele mówić.

Dalszą rzeczą byłoby opracow anie spe
cjalnego znaku  w yw oław czego, w yzna
czenie stacyj kon tro lu jących  pracę po 
ste runków  dyżurnych, u trzym yw anie 
przez w szystk ich  kró tkofalow ców  ew i- 
dencyj stacy j z ich ad resam i i godzinam i 
dyżurów , zakaz nadaw an ia  w  danym  p a 
sie w  czasie połączeń stacyj klubow ych 
z cen tra lą  i odw rotnie, lub  w  czasie o- 
gólnej m obilizacji. Zakaz ten  m ógłby 
być częściowy, d la  pew nego ty lko  k lu b u  
w  czasie m obilizacji jego członków.

S tac je  k lubow e i cen tra ln a  p rzep row a
dzałyby nad to  n ad aw an ia  m iędzy sobą 
i poszczególnym i poste runkam i celem u - 
sta len ia najlepszych  w arunków  połączeń

(pory  dnia, długości fal, itp .). N adto 
p rzeprow adzałyby  próbne alarm y.

T ak  zorganizow ani kró tkofalow cy od
dadzą nieocenione usługi w o jsku  i w ła 
dzom cyw ilnym , gdy te  zażądają ich po 
mocy. W  w ypadku  w ojny  lub  k a tastro f 
żyw iołow ych dostarczą w  k ilk a  godzin 
w iele posterunków  pew nych  dla zorga
nizow ania i zapew nienia łączności w e
w n ątrz  k ra ju .

M yśli powyższe rzucam  w  nadziei, że 
w yw ołają zain teresow anie w śród n a 
szych krótkofalow ców . Będę bardzo 
w dzięczny za słow a k ry ty k i lub  ew en tu 
alne w ypaw iadanie innych  p ro jek tów  na 
łam ach  „K rótkofalow ca Polskiego", k tó 
rego R edakcja n ie  odm ówi zapew ne k il
k u  w ierszy w  ty m  celu. Ze swej strony  
podam  n iebaw em  opis ap a ra tu ry  d u p le
ksow ej, całkow icie sam oczynnej, k tó ra -  
by  m ogła służyć jako  stacja  s tan d ard o 
w a d la łączności telefonicznej.

J A N  Z IM O W SK I.

Z POLONII ZA GRANICĄ.
STACJA W8MJF.

Rodacy nasi rozrzuceni po całym  g lo
bie ziem skim , w  różnych, bardzo różnych 
ży ją w arunkach . Są tacy, k tó rym  ła tw o

licznych ty lko  państw ach  m ogą nasi ro 
dacy otrzym ać licencje na stacje am ato r
skie. C hlubnym  pod tym  w zględem

utrzym ać k o n ta k t z ojczystym  krajem , są 
też i tacy, k tó rym  w aru n k i na to nie po
zw alają. K ró tko fa larstw o  to jeden  z n a j
lepszych sądzę środków  u trzym an ia  
łączności z P o lakam i żyjącym i na k ra ń 
cach św iata. N iestety  ja k  do tąd  w  n ie-

w y jątk iem  są S tany  Zjednoczone Am. 
Półn., gdzie Polakom  nie robi się pod 
tym  w zględem  żadnych trudności, to  też 
w  k ra ju  tym  krótkofalow ców  polskiego 
pochodzenia je s t najw ięcej. N iejeden 
z naszych „SP" pracu jących  DX-owo,



naw iąza ł już łączność ze stacjam i U .S . A., S tac ja  W 8M JF m a sw oje QRA w  N a- 
k tó rych  operatorzy  rozm aw iali po po lsku  tronie, m ieście o dużym  skup ien iu  ży-
i w iedzą z ja k ą  radością, z jak im  sen ty - w iołu polskiego, gdzie je s t i polska
m entem  z tak im i stacjam i prow adzi się szkoła i polski kościół, to też p. D aw i-
QSO. I ja  na tk n ąłem  w  eterze na ro -  dow ski zna swój język  ojczysty, choć
daka; na W 8M JF, k tó rym  okazał się p. u rodził się w A m eryce.

Mimo m łodego w ieku  je st św ietnym  
kró tkofalow cem  i m a bardzo piękne w y 
niki. P racow ał do tej pory  z 75 p a ń 
stw am i z 6 kon tynen tów  i posiada dyplom  
WAS oraz WAC. S tac ja  na k tó re j p ra 
cu je to C O -F D -F D -P A -P A  z 6L6, 6L6, 
6L6, TZ20 oraz T55. Moc in p u t 250 w att 
na te legrafii, oraz 150 w a tt na fonii. Mo
du la to r k lasy  B z 2-m a TZ 20.

O dbiornik, k tórego  używ a W 8M JF, to 
super 10 lam pow y. P . D aw idow ski spe
cjaln ie  gorliw ie nas łuchu je  znaków  „SP" 
w eterze i najczęściej p racu je  n a  fali 
14310 kc.

Z w racam  się na tym  m iejscu do 
w szystkich naszych nadaw ców  i n as łu 
chowców z apelem  o naw iązyw anie łącz
ności i nasłuchy  stacji W 8M JF; za każde 
QSO lub nasłuch  p. D aw idow ski prześle 
k a r tę  QSL.

Sądzę, że n ie jeden  z polskich  n ad aw 
ców będzie m iał sposobność naw iązania 
łączności z W 8M JF lub innym i rodakam i 
za granicą, to też w  im ien iu  R edakcji 
„K rótkofalow ca Polskiego" proszę o n a d 
sy łan ie opisów tych  stacji, abyśm y mogli 
zadokum entow ać, że o naszych braciach 

R ajm und D aw idow ski, p rzem iły  chłopak, w  dalekich  zakątkach  św ia ta  m yślim y,
k tó ry  bardzo p rag n ą ł rozm aw iać z P o l- pam iętam y i żadnej sposobności nie po-
ską, ale długo m u się to nie udaw ało. m iniem y, aby ja k  najżyw szą łączność
R ozm aw ialiśm y przez eter, ale w aru n k i z N im i utrzym ać,
nie zawsze sprzy ja ją , w ięc naw iązaliśm y
korespondencję, k tó rą  dotąd  u trzy m u - M gr Jan Św ita lsk i
jemy- SP1M J

E lek tryczne  p rzy rząd y  po m ia ro w e  tablicowe i przenośne. 

A d ap te ry  g ram o fo now e  i m ikrofony  piezo-elektryczne. 

A p a ra ty  do n a g ry w a n ia  p ły t w wykonaniu amatorskim. 

Oscylografy. — Lampy telew izyjne.
Dla PP. Krótkofalowców — 
c e n y  h u r t o w e .

Lwów, ul. Szajnochy 2 — telefon 258-58.



DRUGI PUCHAR ZA ZAWODY MIĘDZYNA
RODOWE

Po trzy k ro tn y m  z kolei zdobyciu p u 
ch a ru  P aństw ow ycli Z akładów  T ele- 
i R adiotechnicznych przez L w ow ski K lub 
K rótkofalow ców , ten  osta tn i u fundow ał 
now y pu ch ar srebrny , o k tó ry  walczyć 
będą k lu b y  polskie w zaw odach p rzy 
szłych, a k tó ry  to pu ch ar został zdobyty 
już w  r. 1937 przez W ileński K lub  K ró t
kofalow ców . O tw artą  je s t jeszcze k w es
tia, k to  zdobędzie nagrodę tą  w  bieżącym  
roku, nie zostały jeszcze opublikow ane 
w ynik i nadesłane przez naszych ham s, 
ale „k lam ka już zapadła"; nas tąp i te raz  
d la  K om isji Sędziow skiej żm udny czas 
obliczania w yników , n iem niej rezu lta t 
będzie bardzo in teresu jący .

P uchar, duży, w spaniale  się p rezen 
tu jący , został w ystaw iony  przez jeden  ty 
dzień w  dziale sprzedaży M iejskich Z a
k ładów  E lek trycznych  n a  jednej z głów 
nych  ulic Lwowa, gdzie w zbudzał w ie l
k ie  zain teresow anie publiczności, pam ię
ta jącej jeszcze przecież n iedaw ne dni po 
pisów  L. K. K. na W ystaw ie Lotniczej. 
Po tygodniu, um ieszczony w  odpow ied
n im  etu i, został w ysłany  do W ilna, gdzie 
będzie chyba zajm ow ał poczesne m iejsce 
m iędzy nagrodam i, zdobytym i przez ta m 
tejszy, tak  bardzo zasłużony d la k ró tk o 
fa la rs tw a  K lub kresow y. W. K. K. rze 
te lną  p racą  sw ych członków zasłużył so
bie na to, aby najw yższa nagroda, ja k ą  
m ożna zdobyć w  polskim  sporcie k ró tk o 
falow ym , znalazła się w  jego posiadaniu.

Lw ów  p rzekazu je  W ilnu u fundow aną 
nagrodę z życzeniam i, aby pozostała ona

Z KRAJU I
Tegoroczny sezon D x ’ow y  na 20 m 

u  kró tkofalow ców  polskich w ypada b a r 
dzo dobrze, zw łaszcza pod w zględem  cie
kaw ych  połączeń. S P I l P  z Łodzi donosi 
nam , że m ia ł w e w rześn iu  połączenie 
z VQ8AS na w yspach Chagos, by ł s ły 
szany w  N owej Z elandii na m odulacji 
an tenow ej in p u t 40 w attów  (biedny m i
kro fon!). Poza ty m  pracow ał z m odną 
obecnie stacją  ZD2H (N igeria) i ZD4AB 
(Z łote W ybrzeże). Ze stacją  ZD2H p ra 
cow ały już w  czerw cu SP1DE i SP1M J.

Nie ty le  d x ’owa, ile ciekaw a stacja  
ZB1H chętnie rozm aw ia z k ró tkofa low -

P. Z. K.
tam  jaknajd łuże j, dając w yraz tężyzny, 
przygotow ania technicznego jak  i dużej 
ru ty n y  naszych kochanych „żubrów  l i 

tew skich", z zachętą do dalszego dosko
nalen ia  się, dla dobra Rzeczypospolitej 
i N arodu.

ZE ŚWIATA.
cam i europejskim i, lecz n ieste ty  żadnym i 
środkam i nie m ożna jej zm usić do p rzy 
słania QSL, nie pom aga naw et w ysłanie 
m iędzynarodow ego kuponu  pocztowego 
n a  odpowiedź.. Może in te rw encja  w  R. S. 
G. B. coś pomoże?

Tegoroczne V K —ZL C ontest odbędą 
się w  grupie seniorów  w  dniach od 1/X 
godz. 1200 GMT do 2/X godz. 1200 GMT 
i od 8— 9/X w  tych  sam ych godzinach. 
Moc dopuszczalna — 150 w a tt input. 
W grupie jun iorów  (m ax. 25 w. inpu t) 
w dniach 22—23/X i 29—30/X, godziny 
jak  w  grupie seniorów . O bow iązuje w y



m iana kodów  sześciocyfrowych w  nast. 
po rządku  cyfr: p ierw sze trzy  oznaczają 
RST, d rug ie trzy  — num er połączenia 
w  zaw odach VK—ZL. Za pierw sze p o łą 
czenie VK/ZL o trzym uje  się 12 pk t., za 
drugie 11 pk t. itd.; od 12 połączenia liczy 
się ty lko  jeden  punk t. W ynik ogólny 
pow staje przez pom nożenie stre f (VK
1—9 i ZL 1—4) i pasów  w kd przez ilość 
punk tów  za poszczególne QSO. N ależy

w ysłać w ykaz połączeń z dek larac ją  
w  języku  angielskim  co do p rzestrzega
n ia regulam inu.

A dres kom isji sędziow skiej: Contest
Com m itee W. I. A., G. P. O. Box Nr. 1734, 
J. J. Sydney, N. S. W., A ustralia.

C harak terystycznym  jest, że zaw ody te 
są in tensyw nie  rek lam ow ane przez VK 
i ZL drogą eteru , m. in. QSP w  te j sp ra 
w ie o trzym ali SP1LP i SP1XA.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. Z. K.

Łączność■ z „Gwiazdą P o l s k ą S ta rt 
balonu  stratosferycznego „G w iazda P o l
ska" nastąp i w  drugiej połow ie w rześnia, 
najw cześniej 18-go. W gondoli balonu 
je st za instalow ana stacja  foniczna o mocy 
fali nośnej 5 w attów , k tó ra  w  czasie lo tu  
będzie pracow ała na falach: 46,15 m
(6500 kc) lub  23,1 (13000 kc). Za po 
m ocą te j stacji u trzym yw ana będzie łącz
ność z punk tam i transm isy jnym i i n as łu 
chow ym i Polskiego Radia, a w iadom ości 
uzyskane tą  drogą będą nadaw ane przez 
w szystkie rozgłośnie polskie. W w ypadltu  
u tracen ia  łączności z P o lskim  Radiem , 
zadanie lei nod trzym ania  p rzyoada sta - 
ciom  am atorsk im . K on tro la audycyj P o l
skiego R adia um ożliw i zorientow anie się, 
k iedy  nas tąp i u tra ta  łączności i z tą

chw ilą należy sta rać  się o naw iązanie 
łączności ze stacją  „G w iazdy Polskiej", 
a w szelkie uzyskane in form acje należy 
przekazyw ać ,do najbliższej rozgłośni 
Polskiego Radia. W wvr>adku n racy  n a 
d a jn ik a  n a  balonie na fa li 6500 kc., am a
torzy  n ad a ją  na pasie 40-m etro- 
w ym , p rzy  p racy  n a  13000 kc — na 
pasie 20-m etrow ym . D la in form acji po 
dajem y, że s ta r t  balonu  nas tąp i we 
wczesnych godzinach rannych , a sam  lo t 
nie będzie trw a ł dłużej jak  do w ieczora. 
W ażność włożonego na am atorów  obo
w iązku  nie u lega w ątpliw ości i d latego 
je st pożądanym , aby ja k  najw iększa ilość 
stacyj fonicznych by ła począwszy od n ie
dzieli w  pogotowiu.

KOMUNIKAT MORSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Po okresie w akacy jnym  Z arząd M KK 
rozpoczyna sw ą norm alną pracę. S e
k re ta ria t by ł czynny w  czasie m iesięcy 
le tn ich  bez p rzerw y  i nadal prosim y 
kolegów  o kom unikow anie się z S ek re ta 
ria tem  w  poniedziałk i od godz. 17-tej do 
19-tej. P osiedzenia Z arządu  odbyw ają się 
w  każdy poniedziałek  o godz. 19-tej 
z w y jątk iem  pierw szego poniedzia łku  w  
m iesiącu, k iedy  to odbyw ają się zebran ia 
m iesięczne w szystk ich  członków  MKK. 
S k arb n ik  M KK z żalem  stw ierdza, że 
K oledzy o nim  zupełnie zapom nieli i kw i- 
ta riusz  p leśn ie ie  nie w ypełn iany  od d łuż
szego czasu. P rosim y przeto  o p rzekaza
nie w  pierw szych dniach w rześnia sw ych 
zaległych zobow iązań wobec K lubu.

K o m u n ik a ty  radiow e. Zarząd w zna
w ia w ygłaszanie kom unikatów  rad io 
w ych M KK po p rzerw ie  w akacyjnej. 
K om unika ty  będą w ygłaszane co n ie
dziele o godz. 9-te j rano  MEZ ze stacji 
SP1W M na fali 41% m. Niem ożność w y 
głaszania kom unikatów  ze stacji SP1CC, 
tak  jak  to m iało m iejsce dotychczas, t łu 
m aczy się zależnością kolegi Ju rk iew icza 
od obsługi a p a ra tu ry  nadaw czej, gdyż 
od pew nego czasu nada je  on na 100% 
duplex ie m ając m ikrofon i odbiorn ik  od
legły  o k ilk a  k ilom etrów  od stacji n a 
daw czej, gdzie nie zawsze m usi m ieć do 
swej dyspozycji osobę, k tó ra  by u rucho 
m iła jego ap a ra tu rą  nadaw czą.

P rzypom inam y kolegom  o obow iązku 
słuchania rów nież i kom unikatów  Z a

Do Zarządów Klubów! Prosimy o nadsyłanie komunikatów do dnia 
20 każdego miesiąca, gdyż w dniu tym następuje zamknięcie numeru.



rządu  G łów nego PZK , k tó re  są w yg ła
szane co niedzielę ze s tacji S P IZ K o g o d z . 
10.30 na fali 42.25 m, albow iem  w  n ied łu 
gim  czasie należy się spodziew ać ogło
szenia niespodziew anych zaw odów  PZK, 
k tó re  będą m iały  na celu zbadanie sp ra 
wności i gotowości naszych nadaw ców  
do p racy  w  eterze. N agrody w  tych  n ie 
oczekiw anych zaw odach są specjaln ie 
cenne. M iędzy innym i Z arząd  M orskiego 
K lubu  K rótkofalow ców  także u fundow ał 
nagrodę w  postaci k w arcu  i kom ple tu  
nas tępu jęcych  lam p w raz z podstaw 
kam i: dw ie lam py  866 JR , jedna  lam pa 
83, jedna  lam pa 6L6G i dw ie lam py 809. 
W artość powyższej nagrody  w ynosi b li
sko 100.— zł.

S k ła d k i. K asjer M KK z przykrością 
stw ierdza, że przez okres m iesięcy le t
n ich  pow stały  stosunkow o duże zaległości 
z ty tu łu  n iep łacenia składek, co znacznie 
u tru d n ia  Z arządow i norm alne spełn ian ie 
obow iązków. P rzypom inam y, że sk ładk i 
należy  opłacać m iesięcznie z góry bądź 
w  sek re tariac ie  K lubu  w  poniedzia łk i od
18—20-tej, lub  też przekazem  pocztow ym  
pod adresem : K itłow ski F ranciszek  —
sk arb n ik  M KK — G dynia — K om isariat 
Rządu.

K a r ty  QSL. Pozostała już nie w ielka 
ilość k a r t  QSL (z „D arem  Pom orza"), 
k tó re  Z arząd  sp rzedaje  ty lko  z n a d ru 
kiem  QRA zam aw iającego w  cenie: za
100 sz tuk  — zł 4.50, za 200 sztuk  — zł 
6.75 i za 300 sz tuk  — zł 9.00.

P rzypom inam y, że tra fie  - m anager 
M KK w ysyła k a r ty  QSL zbiorowo dw a 
razy, a m ianow icie dnia 10 i 25 każdego 
m iesiąca, p rzy  czym k a r ty  QSL za QSO 
lu b  nasłuch  z te rm in em  daw niejszym  jak  
3 tygodnie w  ogóle nie będą w ysyłane.

Rów nież przypom inam y, że m oralnym  
obow iązkiem  każdego nadaw cy je s t p rze 
sy łan ie k a r t  QSL nasłuchow com  za o trzy 
m yw ane od nich  raporty , stw ierdziliśm y 
jednak , że nie wszyscy koledzy p rzestrze 
gała  tej zasady.

W ykła d y . Z pow odu w yjazdu  p re le 
genta na u rlop  w yk łady  teorii rad io tech 
n ik i zostają  zaw ieszone do końca w rze
śn ia 1938 r. O w znow ieniu  w ykładów  
nastąp i zaw iadom ienie w  jednym  z n ie 
dzielnych kom unik tów  M KK (osobne za
w iadom ienie na piśm ie n ie będzie roze
słane). Po zakończeniu w ykładów  odbę
dzie się egzam in i ci K oledzv, k tó rzy  go 
zdadzą z w yn ik iem  pom yślnym , będą 
m ogli niezw łocznie sk ładać w nioski o l i 
cencje do Min. Poczt i Telegrafów .

G odziny nadawania. Z arząd  p rzypo 
m ina K olegom  nadaw com  o obow iązku 
przestrzegan ia  godzin p racy  w  eterze, 
albow iem  na n iek tó rych  kolegów  były

już sk ierow ane skarg i do R efe ratu  Z a
kłóceń P om orskich  Rozgłośni w  Toruniu. 
Ci Koledzy, k tó rzy  przeszkadzają swoim 
sąsiadom  w inn i bezw zględnie w strzym ać 
się od p racy  w  eterze od godz. 16—22 
GMT, to je s t w  godzinach n a jw ięk 
szego nasilen ia w słuchan iu  rad ia  przez 
BCL’ów, lub  też w staw ić odpow iednie 
e lim inato ry  w  odbiornikach sąsiadów, 
aby uniknąć na przyszłość zatargów  na 
tym  tle. Z arząd  stw ierdza, że tru d n o  m u 
będzie in terw eniow ać u  w łaściw ych 
w ładz w  obronie kolegów, k tórzy  p rze 
kroczą odnośne przepisy  M inisterstw a 
Poczt i Telegrafów . O graniczenia w n a 
daw an iu  nie dotyczą tych kolegów, k tó 
rzy sw oim  sąsiadom  nie przeszkadzają.

Z arząd  zaw iadam ia, że już obecnie 
należy  zw rócić uw agę n a  nadaw anie 
s tra to s ta tu  „G w iazda Polski", k tó ry  p ra 
cuje w yłącznie fonią na fali 46,15 m lub 
23,1 m. Zarząd G łów ny P Z K  prosi k o 
legów, na w ypadek  gdyby Polsk ie Radio 
straciło  łączność z „G w iazdą Polski", 
o naw iązanie łączności z tym  s tra to s ta - 
tem  i natychm iastow e zaw iadom ienie 
o rezu lta tach  QSO telefonicznie (kab lem ) 
P om orskiej Rozgłośni w  T orun iu  lub 
C en tra li P . R. w  W arszaw ie. O czasie lo tu  
s tra to s ta tu  dow iedzą się koledzy z tra n s 
m isji radiow ej, albow iem  Polskie Radio 
n ad a je  przebieg  lo tu  na w szystkie sw oje 
rozgłośnie.

Licencje. K oledzy, k tó rzy  posiadają li
cencje na rad iostac je  nadaw cze w inni n ie 
zwłocznie złożyć w nioski do w łaściw ego 
S tarostw a (K am isa ria tu  R ządu w  G dyni) 
o zezw olenie n a  nadaw anie, albow iem  w  
pasie granicznym , niezależnie od licencji 
uzyskanej z Min. Poczt i Telegr., w y m a
gane je s t osobne zezw olenie pow iatow ej 
w ładzy adm in istracy jne j ogólnej. W nio
ski takie, jak  rów nież sam e zezwolenia 
są w olne od op ła t stem plow ych. P ożą
dane jest, aby koledzy nadaw cy złożyli 
odpow iednie w nioski w  te rm in ie  do dnia 
25 w rześnia br. za pośrednictw em  Z a
rządu  MKK, k tó ry  nadesłane podania 
prześle zbiorowo do w łaściw ych władz.

W y n ik i kra jow ych  zaw odów  P Z K  z 
1938 r. N a 13-tu ów czesnych nadaw ców  
M KK w  zaw odach b rało  udział 12 ko le
gów, co je s t najw iększą procentow o f re 
kw encją, ja k ą  nie może sie poszczycić 
żaden inny  K lub  w  Polsce. W zawodach 
nie b ra ł jedyn ie  udziału  kolega SPłO Q , 
k tó ry  w  tym  czasie baw ił służbow o poza 
granicam i Polski.

Różne. K to z kolegów  pożyczył z se
k re ta ria tu  num er 2 m iesięcznika „R adio
techn ik" proszony je s t o zw rot tego 
n u m eru  w  te rm in ie  do dnia 25 w rze
śnia br.



O dznaki P Z K  są do nabycia u  sk a rb 
n ika  M KK w cenie zł 1.50 za szt.

O zm ianie ad resu  należy zaw iadam iać 
adm in istrację  ,,K. P .“ pod adresem : 
LwóW, R ynek  25, skr. poczt. 21, p rzesy 
ła jąc  rów nocześnie w  znaczkacli poczto
w ych 50 gr ty tu łem  kosztów  m an ip u la
cy jnych  za zm ianę ad re su * ). W szelkie 
rek lam ac je  co do nie o trzym ania po
szczególnych num erów  „K. P .“ należy 
kierow ać bezpośrednio do adm inistracji 
a nie do Z arządu  MKK.

S ek re ta ria t je s t sta le czynny, najlep iej 
jed n ak  załatw iać sp raw y  w  poniedziałki 
od godz. 17—20-tej, gdyż w  tych dniach 
odbyw ają się posiedzenia Z arządu  i 
wszyscy członkow ie prezydium  są obecni. 
Z ebran ia  m iesięczne w szystk ich  członków 
odbyw ają się reg u la rn ie  w  pierw szy po 
n iedzia łek  każdego m iesiąca o godz.
19-tej w  gm achu S traży  P ożarnej w  
G dyni.

W YKAZ CZŁONKÓW
M orskiego K lubu  K rótkofalow ców  

w G dyni n a  dzień 15 w rześnia 1938 r.

1) SP1CC Ju rk iew icz Em il G dynia 3
2) SP2CE K otecki H enryk  czasowo

w e V lissingen
3) S P1D J Jan iczek  A ntoni czasowo

w Zopotach
4) SP1DY P aństw ow a Szkoła M or

ska G dynia 1
5) SP2EU C. W. S. F. G dynia 3
fi) SP2FG  Gocek F eliks G dynia 3
7) SP2G F G raczyk F ranciszek G dy

n ia 1
8) S P 1 JJ Jeziersk i Józef G dynia 1
9) SP1M E Serow y A lojzy W ejherow o

10) SP2M T M ęczyński Tadeusz G dy
nia 3

11) S P 20E  K obierzycki M ieczysław
G dynia 1

12) S P 10Q  Śledź B ern ard  czasowo w
K openhadze

13) SP2PD  W zorek W ładysław  P uck
14) SP2SB B orysiuk S tefan  W ejhe

rowo
15) SP1SE Zalew ski C yryl W idno po

w ia t C hojnice
16) SP2SS Szym ański S tan isław  G dy

nia 1

*) Z m iana ad resu  nic nie kosztuje. —
P rzyp. Red.

17) SP2W F W itkow ski F ranciszek  H el
pow iat m orski

18) SP1W M M ielnik W łodzim ierz G dy
n ia 1

19) S P2T J T okarsk i Ja n  G dynia 1
20) SPL1001 K itłow ski F ranciszek  G dy

n ia 1
21) SPL1002 Józefowicz A ntoni G dy

n ia 1
22) SPL1003 F ink  F inow icki Je rzy  G dy

nia 1 '
23) SPL1004 P ypke Ja n  M am ert G dy

n ia 1
24) SPL1005 W olski Ja n  G dynia 1 (zło

żył w niosek o licencję)
25) SPL1006 M nichowicz S tan isław  R u

m ia pow iat M orski
26) SPL1007 R ydziński E ryk  R um ia po

w ia t M orski
27) SPL1008 K ołek H enryk  R um ia po 

w ia t M orski
28) SPL1009 K leybor A lfons G dynia 1

(złożył w niosek o licencję)
29) SPL1010 M roczkiewicz Z ygm unt

G dynia 1
30) SPL1011 K ucharsk i W iktor G dynia 1
31) SPL1012 K olonista H ila ry  G dynia 1
32) SPL1013 Inż. S zaniaw ski W łodzi

m ierz G dynia 1
33) SPL1014 K ureck i F ranciszek  G dy

n ia 1
34) SPL1015 D om ański W acław  G dy

n ia 1
■35) SPL1016 K anka Józef G dynia 1
36) SPL1017 Tekielski E dw ard  G dy

n ia 1
37) SPL1018 W ittig  S tefan  W ejherow o
38) SPL1019 Mac Ja n  G dynia 1
39) SPL1020 Gocek E dw ard  G dynia 6
40) SPL1021 W oinikow ski B ernard  G dy

n ia 1
41) SPL1022 D unaisk i B runon  G dynia 1
42) SPL1023 M eziński Zenon G dynia—

O rłowo
43) SPL1024 K rężel Jan  G dvnia 1
44) SPL1025 P io trzkow ski A lojzy W ej

herow o
45) SPL1026 H arcersk i O środek K ró tk o 

falow ców  W ejherow o
46) SPL1027 H arcersk i O środek K ró tk o 

falow ców  G dynia 1
47) SPL1028 P u d lik  B ronisław  G dy

n ia 1.
Z listy  członków  M KK został skreślony 

p. N iestrzęba R om an z pow odu w yjazdu 
z G dyni i za n iepłacenie składek.

Czas odnow ić p ren u m e ra tę  za  d ru g ie  pó łrocze  o raz  
u reg u lo w ać  zaległy  abonam en t!



KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Sprawozdanie Biura QSL L. K. K. za 
czerwiec.

W czerw cu B iuro QSL o trzym ało  524 
k a r t od członków. Rozesłano 13 tra n sp o r
tów  prow incjonalnych . Z P. Z. K. o trzy 
m ano k a r ty  jednorazow o 20. czerwca.

Sprawozdanie Biura QSŁ L. K. K. za 
lipiec.

W lipcu B iuro QSL otrzym ało  644 k a r t 
od członków. Z pow odu rozpoczęcia fe- 
ry j le tn ich  B iu ra  QSL, w ysłano ty lko  j e 
den tran sp o rt k a r t  (do P. Z. K .). Z P. Z. 
K. otrzym ano k a r ty  jednorazow o 16 lipca.

Sprawozdanie Biura QSL L. K. K. za 
sierpień.

W sierpn iu  B iuro Q SL o trzym ało  419 
k a r t od członków. Z P. Z. K. otrzym ano 
k a r ty  jednorazow o 6. sierpnia.

Komunikat Biura QSL L. K. K.

W zw iązku z zakończeniem  dorocznych
2-m iesięcznych fery j le tn ich  B iu ra  QSL,

zostały już rozesłane (w  drugiej połow ie 
w rześn ia) w szystkie zna jdu jące  się w 
B iurze k a rty . P rzy  sposobności p rzypo 
m inam y w szystk im  Członkom, że po o- 
k resie  le tn im  ponow nie obow iązuje 3 t y 
godniow y te rm in  w noszenia  ka r t QSL  
do B iu ra  Okręgowego, licząc cd daty  
QSO czy nasłuchu. D atą w pływ u k a r t 
je s t data  o trzym ania ich przez Biuro 
(Lwów, B ielow skiego 6. m. 6), o cz'ym 
proszeni są pam iętać Członkow ie zam ie
szkali w e Lw ow ie a oddający k a r ty  do 
B iu ra  „przez okazję". Członkow ie p ro 
w incjonaln i proszeni są o adresow anie 
p rzesy łek  QSL w yłącznie w form ie: B iu 
ro QSL L. K. K., Lwów, Bielowskiego 
6, — a to  celem  zapobieżenia oddaw ania 
tych  p rzesy łek  przez • pocztę do sk ry tk i 
pocztowej Z arządu  L. K. K.

Karty do R osji!
Komisja Eterowa wzywa do zaprzesta

nia ekspedycji kart QSL do Z. S. S. R. 
Biuro QSL PZK od wielu lat nie otrzy
mało już karty z U, niema w ięc najm niej
szych nadziei, że któryś z polskich hams 
otrzyma potw ierdzenie za rozmowę 
z Rosją.

BIBLIOGRAFIA.
U kazało się trzecie w ydan ie  książeczki 

p. t. „Co ka żd y  o kró tko fa la rstw ie  w ie 
dzieć pow in ien?", w ydanej przez ru ch li
w y W ileński K. K. Nie m a się jednak  
czem u dziwić, b roszurka ta  stanow i obe
cnie jedyny  polski „H andbook" począt
kującego kró tkofalow ca; n a  70 przeszło 
stronicach znaleźć m ożna w szystko, co 
je s t n iezbędne dla poznania zw yczajów  
am atorsk ich , najp rostszych  uk ładów  n a 
daw czych i odbiorczych. T reść niew iele 
odbiega od w ydań  poprzednich, a więc 
m am y w stęp o h isto rii k ró tko fa la rstw a , 
o p racy  k ró tkofalow ej w  szkole, k u rs  
M orse’a z opisem  brzęczyka, odbiornik

0 - V - l ,  n ad a jn ik  T. P. F. G., opis an ten  
nadaw czych i regu lam in  łączności k ró t
kofalow ej, w raz z obszernym  kodem  
i slangiem . Treść uzupełn ia program  
egzam inu na św iadect\yo uzdolnienia.

Śm iesznie n iska  cena (50 g r) p rzy  ta 
k ie j treśc i i w ykonan iu  daje gw arancję, 
że chyba za pół roku  redakcja  będzie 
m usiała  pisać rezenzję z dziesiątego w y
dania. Oby tak  było!

K siążeczkę m ożna nabyw ać przez W i
leński K lub K rótkofalow ców , Wilno, T a
ta rsk a  5 m. 4, dołączając znaczek na 
porto.

—o—

W szelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 3 0 8 . 7 0 5 .  
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.

Adres Administracji: Lwów, skr. poczt. 21.
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K^CIK BCIi a.

KRÓTKOFALOWA PRZYSTAWKA SUPERO- 
WA Z LAMPĄ ACH1.

Nowoczesny odbiornik  radiow y jest 
nie do pom yślenia bez p rzynajm nie j je 
dnego zakresu  krótkofalow ego. Ilość bo
w iem  i m oc k ró tkofalow ych  b roadca- 
stingów  w zrasta  z dniem  każdym , co w 
połączeniu z zaletam i odbioru  na falach  
kró tk ich , jako też  z m ożliwością czystego 
odbioru  stacyj zam orskich n a  tych  f a 
lach, — pow oduje dziś już zupełnie 
skonkretyzow ane żądania szerszego ogó
łu  przy  nabyw an iu  now ych odbiorników .

W E uropie odbiorn ik i popu la rne po
siadają  najczęściej ty lko  3 zakresy  fa l (a 
w ięc jeden  zakres krótkofalow y, np. od 
19 do 50 m ), bardziej luksusow e są
4-zakresow e (a  więc m ają  2 zakresy  
kró tkofalow e, co pozw ala zarów no na 
odbiór pasa broadcastingow ego 14 i 16 
m, jak  też i am atorów  pasa 80 m ). W 
A m eryce często spo tyka się odbiorniki
5-o a naw et 6-o zakresow e. M am y w ów 
czas do dyspozycji rów nież fale  u ltr a 
k ró tk ie  (poniżej 10 m ), gdzie jak  w iado
mo um ieszczone są rozgłośnie te lew izy j
ne, a też fale od 100 do 200 m, gdzie 
p racu je  sporo ciekaw ych stacyj kom uni
kacy jnych  a n aw et słabszych ekspery - 
m entalno-broadcastingow ych.

U nas jed n ak  n ieste ty  spotkać m oż
na jeszcze w iele odbiorników  i to  w cale 
now oczesnej konstrukcji, n ie posiadają
cych wogóle zakresu  krótkofalow ego. 
Jeszcze parę  la t tem u  były  w  hand lu  
w cale dobre 6-0 lam pow e su p erh e tero - 
dyny P hilipsa 2-zakresow e! D la posia
daczy w szelkich odbiorników  o 2 ty lko  
zakresach  fal przeznaczony je st n in ie j
szy artyku ł. Ł atw o bow iem  ap a ra ty  te 
unowocześnić bez ich przeróbki, doda
jąc  na w ejściu  przystaw kę k ró tko fa lo 
wą. O pisana poniżej p rzystaw ka działa 
na zasadzie superhe terodyny , przez co 
z najzw yklejszego odbiornika robim y 
przy odbiorze fa l k ró tk ich  superhe tero - 
dynę a z superheterodyny  robim y u ltra 
nowoczesny a p a ra t o dw ukro tnej p rze 
m ianie częstotliwości. Je s t bardzo prosta  
w  obsłudze ( j e d n a  gałka strojeniow a, 
p rzy  czym gałek stro jen iow ych  w łaści
wego odbiornika, po nastaw ieniu  ich na 
jedno położenie d la  całego zakresu  fal 
kró tk ich , w ięcej się nie rusza) a jeszcze 
prostsza w e w łączaniu, dzięki w budo
w aniu  w łasnego zasilacza (łączy się z

w łaściw ym  odbiornikiem  jednym  tylko 
przew odem ).

Poniew aż przystaw ka. przeznaczona 
je st do odbioru  fal kró tk ich , zastosow a
no w niej najlepszą  bezw zględnie dla 
p rzem iany  częstotliw ości na tych  falach 
(o ile nie stosu jem y 2 lam p oddzielnych 
dla I oscylatora i I de tek to ra ) a z n iew ia
dom ych przyczyn m ało u nas znaną 
lam pę ACH1. Je s t to tr io d a  - hexoda, 
w  k tó re j uk ład  oscylatorow y (trioda) 
um ieszczony je s t zupełnie oddzielnie 
i s trum ien ie  elek tronów  głów ny i oscy
la to row y nie m ieszają się ( jak  to m a 
m iejsce w  oktodzie). D rgania w łasne 
oscy latora przeniesione są w ew nątrz 
lam py przew odem  z s ia tk i uk ład u  oscy
la to ra  na trzecią sia tkę  u k ład u  I d e tek 
tora. S ia tka  ta  je s t oddzielona dw om a 
sia tkam i osłonnym i od anody I detek to ra  
i s ia tk i s te ru jącej lam py. Dalszą osobli
wością uk ładu  je s t stro jen ie  obwodu 
anodowego (a nie siatkow ego, jak  w  ok 
todzie) oscylatora. W rezu ltac ie  w szystkie 
te  czynniki i k o n stru k cja  w ew nętrzna 
lam py ACH1 łącznie spraw iają, że ob
w ody: w ejściow y, w yjściow y i oscylato
row y uk ład u  przem iany  częst. są zupełnie 
od siebie niezależne i naw zajem  n a  siebie 
szkodliw ie nie oddziału ją. Je s t to  w ażną 
zale tą  i na falach średnich, czy d łu 
gich, — lecz specja ln ie  uw ydatn ia  się na 
k ró tk ich . Pam iętać o tym  pow inni też 
wszyscy krótkofalow cy, budu jący  odbior
n ik i superheterodynow e z jedną  lam pą 
p rzem iany  częstotliw ości (I d e tek to r i I 
oscylator razem ).

Zam ieszczony cbok szem at p rzedstaw ia 
uk ład  połączeń przystaw ki. J a k  w idzim y 
zastosow ano w niej dw a zakresy  k ró tk o 
falowe, przez co przy  użyciu norm alnego 
agregatu  2X500 cm um ożliw iony m am y 
odbiór fal od m. w. 14 do 95 m, a więc 
pasów  broadcastingow ych 14, 16, 19, 25, 
31, 40 i 50-o m etrow ych, oraz pasów 
am atorsk ich  20, 40 i 80-o m etrow vch. 
P rzy  użyciu ag regatu  o specja ln ie  niskiej 
pojem ności początkow ej m ożna zakres 
ten  jeszcze rozszerzyć. Rzecz jasna, że 
i ilość zakresów  może być dow olnie po 
w iększona, zwłaszcza wobec znajdujących  
się od daw na na polskim  ry n k u  tanich  
przełączników  w ielozakresow ych. O pi
sana jednak  p rzystaw ka przeznaczona



Ryc. 1.

je s t d la  p rzecię tnych  wym ogów, gdzie 
dw a zakresy  k ró tkofalow e zupełnie w y 
sta rcza ją  a też zap ro jek tow ana została 
w form ie m ożliw ie n ieskom plikow anej, 
by um ożliw ić je j zm ontow anie i zestro 
jen ie  każdem u.

Zasilacz p rzystaw k i zaopatrzony je st 
w  dobry  filtr , a  to celem  niedopuszczenia 
do m odulacji częstotliw ości oscylatora 
lokalnego frekw encją  sieci, co czasam i 
n a  najk ró tszych  falach  zachodzi. Dla 
tego sam ego pow odu zastosow ano p ro 
stow anie dw ustronne, choć podraża to 
nieco konstrukcję .

Z cew ek obw odu w ejściow ego jedyn ie 
La, d la  „dłuższych" fal przeznaczona, po 
siada w łasny trim m er. D la fal n a jk ró t
szych tr im m er tak i je s t zupełnie zbędny. 
P odobnie sp raw a p rzedstaw ia  się z k o n 
densatorem  szeregow ym  oscylatora (Cs).

K ondensa to r Ca um ożliw ia nam  uzie
m ienie bezpośrednie cew ek anodow ych 
oscylatora a też uw aln ia  przełącznik  
i kondensato r Cm ag reg atu  od napięcia 
w zględem  chassis.

P ośredn ia  częstotliw ość uzysk iw ana 
op isaną p rzystaw ką w ynosi około 500 kc 
(600 m ), t. zn. że frek w en cja  lokalnego 
oscylatora od frekw encji odbieranej róż
n ią się w łaśnie o około 500 kc. Cew ki 
dobrane są tak , że frekw encja  oscylatora 
je s t wyższa od odbieranej*  o ~  500 kc. 
K ażda stacja  odbierana je st w  2 położe
niach ag reg atu  przystaw ki, p rzy  czym 
oba m iejsca różn ią się n a  skali o po 
dw ójną w artość częstotliw ości pośredniej 
a w ięc — 1000 kc.

W przew odzie anodow ym  lam py ACH1 
nie dajem y obw odu stro jonego n as tro jo 
nego na pośrednią częstotliw ość a to dla 
uproszczenia uk ład u  i jego zestro jenia. 
Umieszczony tu  je s t jedyn ie  aperiodycz- 
nie działa jący  dobry  d ław ik  wys. cz. 
(DŁ), k tó ry  zam yka drogę p rądom  pośr. 
cz. do zasilacza. Rolę f iltra  w ejściow ego

w zm acniacza pośr. cz. g ra  dopiero s tro 
jony  obwód w ejściow y odbiornika, do 
którego  p rzystaw kę dołączam y. S tąd  j a 
sno w ynika, że d la  uzyskania odbioru  
kró tkofalow ego po dołączeniu p rzystaw ki, 
jed y n ą  czynnością przy  w łaściw ym  odb io r
n ik u  będzie n astro jen ie  go n a  falę ~  600 
m  ( ~  500 kc). W odbiornikach re a k cy j
nych  należy  ponadto  tak  ustaw ić re a k 
cję, by  odbiór n a  całym  zakresie k ró tk o 
falow ym  b y ł dobry  i głośny, jednak  
bez sam oczynnego zapadania sprzężenia 
zw rotnego na jak ie jś  fali.

By przew ód łączący gniazdko w yjścio
w e p rzystaw k i z gniazdkiem  antenow ym  
odbiorn ika n ie  odb iera ł sam  w  c h a rak 
terze an teny  zakłóceń przem ysłow ych, 
atm osferycznych i ze strony  stacyj p ra 
cu jących w  sąsiedztw ie frekw encji 500 
kc, ;— pow inien on być m ożliw ie k ró tk i 
i ek ranow any  (ek ran  uziem ić).

P rzystaw kę m ontu jem y n a  chassis m e
talow ym  m ałych w ym iarów  (jak  dla 
skrom nych  2-lam pow ych odbiorników  
b ate ry jn y ch ). P rzy  m ontażu dbać je d y 
nie należy o kró tkość połączeń w  obrębie 
wys. cz. oraz o rozdzielenie cew ek w e j
ściowych od cew ek oscylatora blachą. 
W tym  celu m ontu jem y pierw sze na 
chassis, d rug ie zaś pod chassis. Cew ki na 
chassis m ożem y d la pew ności zaopatrzyć 
jeszcze w  kubk i alum iniow e.

Rolę w yłącznika sieciowego gra p rze 
łącznik  falow y (k o n tak t „10"), k tó ry  m a 
w  tym  celu 3 położenia oznaczone (zob. 
tabelkę  przełącznika na szem acie). Rolę 
w skaźników  zakresów  g ra ją  2 żaró- 
w eczki kolorow e Ż, um ieszczone w  ob rę
bie skali, lub  oddzielnie, zależnie od typu  
skali. Na w ybór skali położyć należy 
duży nacisk, gdyż od je j jakości zależy 
w  znacznej m ierze dobry odbiór i łatwość 
stro jen ia, zwłaszcza gdy chodzi o stacje 
zam orskie. S tosunkow o najlepsze rez u l
ta ty  dają  tu  starszego ty p u  skale pó ł



C L — 50 cm na kalicie 
C2 — 50 pF  m ikow y 
C 3, Cio — agregat 2X500 cm na kalicie, 

trim m ery  ustaw ione na m inim um  
pojem ności

V i —  A C H 1  
V 2 —  1801
L i — 5% zw. d ru tu  gołego .gf 1 m m  na 

cylindrze tro litu low ym  0  25 mm, 
odstępy osi zw ojów  2 m m  

L 2 — 20 zw. n a  cylindrze tro litu low ym  
0  25 m m  o row kach  co 2 mm, 
w  tym  15 zw. w  row kach  d ru tem  
0  1 m m  i dalszych 5 zw. d ru tem  
0  0'4 m m  w  baw ełnie 

La — 5 zw. d ru tem  0  0'2 m m  w po- 
♦ dw ójnym  jedw abiu , odstępy osi 

zw ojów  2 mm, naw in ię te  m iędzy 
zw ojam i L i n a  cy lindrze tro litu 
low ym  0  25 mm  

L.i —  5 zw. d ru tem  gołym  0  1 mm, od
stępy osi zw ojów  2 mm, na cy lin 
drze La

Lr, — 11 zw. d ru tem  0  0‘4 m m  w  b a 
w ełnie, odstępy osi zw ojów  2 mm, 
naw in ię te  m iędzy zw ojam i Lr, na 
cy lindrze tro litu low ym  0  25 mm  

L a —  20 zw. na cy lindrze L s, w tym  15 
zw. w  row kach  co 2 m m  dru tem  
0  1 m m  i dalszych 5 zw. d ru tem  
0  0'4 m m  w  baw ełnie

Przełącznik:

C 4 —  0‘1 f F  750 V  
C s — 100 pF  m ikow y 
Cc, —  50 p F  m ikow y 
C t —  0'1 jiF  1000 V  
C s — 1500 pF  m ikow y 
C» —  1000 pF  m ikow y 
C „ , C 12 — po 8 |iF 480 V  
R i  —  250 9  % W  
R 2 —  20.000 £2 1%  W  
Ra —  30.000 9  1V2 W  
R  i —  50.000 9  1%  W  
R s —  25.000 9  1V2 W  
Rn —  5.000 9  1%  W
TR — najm niejszy  tran sfo rm ato r sieciowy 

dający  2 X 3 3 0  V , 2 X 2  V  najm niej 
1'3 A , 2 X 2  V  najm n ie j 0'5 A  

Ż — żarów eczki kolorow e 6 V 
DŁ — dław ik  średniofalow y n a  rdzeniu  

ferrom agnetycznym .
Z uw ag co do dalszych części w spo

m nieć należy, że podstaw ka A C H 1  po
w iną być kalitow a, zaś p rzełącznik  
(typu  2 X 1 0 )  pow inien m ieć sreb rne  k o n 
tak ty .

Z ak res : 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

o-, 14 -j- 39 m ■ ■ ■ ■ ■ ■

^  38 a-  95 m ■ ■ ■ ■ ■ ■

Wyłączone

okrąg łe  dw uzakresow e, tarciow e. R ów 
nież dbać należy o silny m ontaż m echa
niczny części i skali.

Spis części p rzedstaw ionych na szem a
cie je s t następujący :



Z estro jen ie gotow ej p rzystaw k i og ra
nicza się do nas taw ien ia  C t na m ak si
m um  siły odbioru, p rzy  odbiorze ja k ie j
kolw iek silnej stacji na środku  drugiego 
zakresu  krótkofalow ego. W  razie b rak u  
w yraźnego m aksim um , m ożna dow inąć 
lub  odw inąć p a rę  zw ojów  L 2.

M odelow a p rzy staw k a (ob. rycina  n a  
str. 210) p racow ała w  połączeniu  z 2-za- 
k resow ą su p erh e tero d y n ą  P h ilip sa  i d a 
w ała  rezu lta ty  w ręcz doskonałe: odbiór 
w szystk ich  n iem al k ró tkofa low ych  rad io - 
stacy j b roadcastingow ych św iata, w y 
szczególnionych w  kom ple tnych  spisach 
tychże stacyj. O dbierano szereg tak ich  
stacyj, k tó rych  n ie  daw ała  rów nolegle

u ruchom iona specja lna bardzo now ocze
sna 9-o obw odow a su p erhe terodyną  8-0 
lam pow a.

O pisana p rzystaw ka może m ieć rów nież 
zastosow anie u  krótkofalow ców , gdyż 
przez dołączenie je j do najbardzie j naw et 
przestarzałego  odbiorn ika średniofalow e- 
go, uzyskujem y w cale now oczesny super 
k ró tkofalow y. P rzy  tym  n aw et m ało za
aw ansow any k ró tkofalow iec po trafi zao- 
patrzeć p rzystaw kę w  cew ki n a  inne za
k resy  fal, niż podałem  w  opisie, w zględ
nie w  dodatkow y kondensato r zm ienny 
do odbioru  pasowego.

Jan Z iem bicki 
SP 1A R

NOWINKI.
Z dniem 2 października po jaw iły  się w 

e terze dw ie now e polskie stacje  k ró tk o 
falow e, a m ianow icie SP48 na fa li 48,86 
m  (6140 kc/s) oraz SP31 n a  fa li 31,49 
m  (9525 kc/s). Nowe stacje  k ró tk o fa lo 
w e będą m iały  zasięg eu ropejsk i i p raco 
w ać będą  codziennie w  godzinach w ie
czornych od godz. 21.00 do 23.30 w edług  
czasu środkow o-europejskiego. Nowe s ta 
cje kró tkofalow e pozw olą na odbieranie 
polskich program ów  w  tych  częściach 
E uropy, gdzie dotychczas odbiór naszych 
program ów  na fa lach  średnich  lub  d łu 
gich by ł niepew ny.

D la em igracji polskiej w  A m eryce P ó ł
nocnej pracow ać będą w  dalszym  ciągu 
dw ie stacje kró tkofalow e SPW  i SPD  na 
fa lach  22 m tr  i 26,01 m, nadające  spe
cja lny  program  od północy do 3.00 nad 
ran em  w edług  czasu środkow o-eu rope j
skiego.

D wie następne stacje  k ró tkofalow e o 
te j sam ej porze nadaw ać będą ten  sam  
prog ram  dla Polaków  w  A m eryce P o łu 
dniow ej. S tac je  te  uruchom ione 16 s ie r
p n ia  m ają  an teny  k ie runkow e n a  A m ery 
kę P ołudniow ą i p racu ją  n a  falach: SP19 
— długość fali 19,84 m, częstotliwość 
15120 kc/s, SP25 — długość fali 25,55, 
częstotliw ość 11740 kc/s.

D zięki w ięc uruchom ien iu  czterech no 
w ych stacyj k ró tkofa low ych  w  bieżącym  
ro k u  — P olska posiada już obecnie 6 s ta 
cyj kró tkofalow ych, k tó re  obsługuj^ obie 
A m eryki i Europę.

Specjalne audycje dla robotników w pro 
w adza w  now ym  sezonie Polskie Radio.

Z agadnien ia św ia ta  p racy  trak to w an e  
były  dotychczas w  program ie rad iow ym  
obszernie, ale nie m iały  n ie jako  w y 
dzielonego m iejsca w  p rogram ie ogólno
polskim , jedyn ie  rozgłośnie reg ionalne w 
K atow icach i w  Łodzi nadaw ały  w  u b ie 
głych sezonach sta łe  audycje d la  robo tn i

ków  i o robotn ikach . A udycje te  cieszyły 
się dużym  pow odzeniem  i spełn ia ły  rolę 
do jak ie j zostały pow ołane.

A udycje d la  robotn ików  nadaw ane w 
zasięgu ogólnopolskim  przez W arszaw ę I 
odbywać, się będą sta le we w to rk i od go
dziny 18.30 do 19.00. Je s t to odcinek cza
su sąsiadujący  bezpośrednio z audycjam i 
dla wsi, dzięki czem u z audycji tej, 
u trzym anej w  jedno litym  charak te rze  
i przeznaczonej d la  szerokich rzesz św ia
ta  pracy, będzie m ogła korzystać zarów 
no ludność robotnicza ja k  i w iejska. Jeśli 
chodzi o p rog ram  tej audycji, to  składać 
się ona będzie z k ró tk iego  dziennika in* 
form acyjnego o różnych ak tu a ln y ch  w y
darzen iach  w  św iecie pracy, z pogada
nek, rep o rta rzy  lub  transm isy j, ściśle 
zw iązanych z zaw odow ym i zain teresow a
n iam i robotnika.

„Radio dla wszystkich” — Nowe pism o 
radiow e. N a początku  bieżącego m iesiąca 
w yszedł z d ru k u  pierw szy num er d w u ty 
godnika radiow ego pod nazw ą „Radio dla 
w szystkich". P ism o to o charak te rze  po
pularnym , przeznaczone je st d la  szero
k ich  m as m iejsk ich  i w iejskich, a w  
p ierw szym  rzędzie d la  d robnych  ro ln i
ków, robotn ików  i rzem ieślników . Cza
sopismo bogato ilustrow ane w ychodzi w 
m u tacji w iejsk ie j i m iejsk iej. Z aw iera 
ono szereg in te resu jących  artyku łów  i f e 
lietonów  na tem aty  społeczne i k u ltu ra l
ne, po radn ic tw a radiotechnicznego, p ro 
b lem u radiofonizacji k ra ju  oraz zaw iera 
szczegółowy program  ogólnopolski i lo 
kalny.

N iew ątpliw ie dw utygodnik  ten  cieszyć 
się będzie dużą w ziętością w śród szero
kich rzesz radiosłuchaczy, tym bardzie j, 
że w  sposób przystępny, a zarazem  w y
b itn ie  in te resu jący  zapozna ich zarów no 
z zagadnieniem  radiofonii polskiej, jak  
i sp raw am i techn ik i radiow ej.


